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Przesileni® gabinet zakończone!
Blrosraony blok stronnictw
Ignacy Das;^yńskl 

czy Ignacy Szebeko?
(Od ntawzego waifszaw^dego korewondienbO.

W arszawa, 11-gn e/crwca
(A:> W  i.owym gabirscie, foteMwś&a będzie 

go twrrzyl, mależy tęgiego człowieka, pos-aWć 
częńe m^'~w?ryiurn spraw zagf^niścznydł. Wszyscy 
tnzei dotyioi.^T^so a i mńiitiifforwK spiww zagrani
cznych Połst § niezawisłej, ipę>. Wasttewflsfiat, PacLe- 
r t l n  i patek  nic dorastali tło pozioma tych w y
magań, śaiHHe traeba sta-wiiać .pod adressm k!er<,- 
wwlk^ if&Efcyfór zagra-^czceś Państwa Polskiego. 
A "3®igc rrzyim z  tej trójcy był ostatni z owych 
Orawa rów, potjfewajż kładł główny mat «k na re- 
kłamowainae własnę-i osoby, a  we aa pawęfttal 
pracę.

£to tek ' spraw zagranicznych w  chwili obecnej 
raprajwsję jedynym kandydatem poważnym jest 
poseł Ignacy Daszyński Nawet ludzie, me będący 
eocyaifistan-1'1 muszą przyznać, żs władnie na 
d iw Ą  cfcepną- Pcilsko me mogłaby znaleźć lepsze 
go kandyiJiijiaj neż przywódca PPS. w PoJroe.

Pofrjd minister spraw zagranicznych w tej 
ctowiB «ita ,-db speldae#^ dwa zadana  bardzo Po
ważne: mddSedję próby, czy nfie będzie można za
wrzeć x  .'Rosyą sowiecką nokoja i w yt-Iómączerre 
swryaifetoin Zachodu, że błądzą I dopuszczają 5*1 
c«sż&rej krzywd!^ wobec Pr tek1, prowadząc ptz&- 
lcrwikio nŁ«i,' zafedilą kampar.'ę pad ftasrem *wał- 
czainfe, 'nzdkcPTsg® inroerya&łW  pedstoego, pra- 
gnc~£0 o adkisić ireWnnfą Wią?z3oę sowiecką.

Nazw^-P.o Dajsszyńsk ©go więcej mówi socya- 
Zachodu, tiłż nazwisko iktórogoko''wie?r te- 

mego 'działacza polskiego. Daszynęik: od' lat wieł-u 
T ĵxę«Bentowiał Fo*skę sucyal styczną »a wssyst- 
kódtf mSęsazyraiTLid: wycii tongresach socyaltetj- 
czrych. Jego s f e w  mai kredyt u steyahstów Bel
gi' i Hotanayi. N<xrw®giii i Szwe-cyj, Fi dpcyi i na- 
wieit Argi'", d u ć  ta ost#!ó*a brała stosui kawo 
dMaar udizSaf w robocie socyaltetycz nej przecwn 
iettiStrefi, cl uctoa$ąc w^a^romi drogami..

Pewne siery wysuwają na miniabra spraw za 
grarwczaych rana Szebekę, dó iriedawr? :.dwo- 
kałta warszawskiego, teraz posłai potekego w  Ber 
Iłnje, faworyiita siar konserw atywnycii i kresów o- 
setocłteck ch w  Warszawie.

Zwolennicy jego kandydaoiK-y ptotwohrią się na 
to, tż? pan Szebedoo, toióry przez szereg' lat był z 

(Ciąg dalszy na str. £ giej).

P rzesilen ie  g a b in e to w e  z a lto n cz cn e !
Utworzenie bloku lewicowego zadecydowane 1

W arszawa, 14. cz-i wca.
(Telef.) (m) Przesil en je grM w tow s możni 

też uważać za zażegnane, jeszczt w praw dre to- 
szą się konlermcye i odbywają narady nad usta
leniem ostatecz,rej ■fo-nnul y, ale to już raczej for
malność, która 'ma przypieczętować zasadnicze 
iXXjxrzuTi*ianie.

Po raz pierwszy rzec można s-ytn ustawodaw
czy po y-ita zwarty j_ok, który airtrretycznie nie 
góruje zbyt nad prawą stroną izby, ale zato siłę 
całą i rozmach swojej woli czerpie w najszerszych 
warstwach naszego społeczeństwa, majac w nich 

. zupełne oparcie i zanNiłe.
Cytrowr Mok stron łłetw tew k owych, któiy" 

wziął na siebie zadanie utworzenia rządu, repre- 
zectnje tyScr. 182 głosów. Składała się na nie lu
dowcy (grapa Piasta, Wyzwolenia i Sta>pLlczy- 
ków) i robotnicy z  ,pod znaku N. Z. ł?. i P. P . S. 
przeciw sobie nowe ugrupowanie wtoćciańsko 
rebot ncze m  N. Z. L. d . Drbanowteza, Klub 
chrześcijańskich robotników i 5-cio> osobową girup  ̂
kę p. Matakiewrczar czyn" to również 182 posłów. 
Ale za to klub pracy konstj ^ucytoet dysoomi jący 
18 głosami, aczkolwiek nie zgłoc'1 akcesu do blo
ku, przyrzekł mu zupełne poparcie, klub zaś 'miesz
czański ,p. 'Posseta (13 g!ośów) zapewnia Soleainie, 
że zaidx>wia życzliwa neotratoaść dla nowego 
rządu.

Obalić gabinet włbściańsko -rabociiczy byłoby' 
w obecnym momencie tak wlelkiem ryzykiem dła 
przeciwników nowych wyborów sejmowych, że 
w ątpić można, czy nawet ksiądz Lujostawsfci od
waży się pozwać newy rząd ma uieotaną ziemię, 
O W li tuJbłoet włoścfeńsko robotnłctzy o z n a c z m y  
łykiem  ściągnięcie na słebio odrKwiecfaJatooścI 
za Jairze "^zewlekanle wofcrr, pop ®tarwle*ńe pań. 
stwa w stanie bezkonety*”Jcv teęm ł m  następstwa 
t powodowane głodem w  center; ch miejskich. Prze
bieg rokowań w  ciągu niedzieli był następujący:
0  godz. 10 przedpołudniem odfyfó' się w gmachu 
sejmowym zebranie pełnomocni,łtów klubu P. S. L. 
Ipiasłowcy, Wyzwolenie, Stapińczycy), N. P. R.
1 P. P. S„ na którem w datezym ciągu dyskutowa
no nad utworzeniem większości lewicowej. Ze
brani stwierdziU zgodność swoją w kwestyacb 
rządowych i konstytncyj* Getem wyszukana kont-

promłsowego pu ttktu wyjści a w  ?5»alwb aprewi- 
z^cyi kraju wybrano snfaktwnlsyę z 5 osób. Na tetn 
narady .przeipoiłudniowe zakończono. O godz. 5 
popołudniu zebrała się subkomfcya, złożona- z pp, 
WasiuewrHega (Piastów cy), Górnego CWyzwołe- 
me), BarŁckiego (P. P. S.), Brejsjdego (N. P . R.) i 
■Bochenka (Stapińczycy). Zgodzono się na opraco
wanie planu zarpatrzesifa młart, które dzidB, ;kraj 
na:

1)p»wlały pusladające ma^prodńkcyę,
2) powiaty, które sobie same wystarczają,

3) powiaty, które cierpią na nfedobór żytwriośd.
Będzie wprowadzony zuostrzoay k ntł ngOn i. 

OParty ta  tym podzi-le. Ccsty ziemiopłodów mają 
być ustalone na poostawle rzeczywistych kosztrW 
pradukc?! 1 cąn artylorłów pkrlws/rej platrapy. 
J°że3 zjA do anJa 15 (tetopada br. teo zseustrzotay 
kontvr^ecit okaże się majp skuteczny, wófwcz»c 
ustawa automatycznie przewiduje wprowadzenie 
sekwestru. 1 Przeciw temu .oponował najbardzAsj: ,p. 
Bochenek (Stapińczycy), ale wreszcie udało się i 
jego przekonać, że Jest to jedynie racyouair e j 
sprawiedliwe rozwiązanie sprawy.

O gedz. 7 wiecz. zebrały się na narady prę- 
zj dya klubów robafokzlf ̂  .^k/CiańsJdrfi, clele*n 
wysłu.diania wyoacu obrad podkomisji. apro. 
stancy! uzyskał aprobatą, a tern samem Punkt 
spoiny uważać można ztf zała^twiany.

W sprawie pokcju zgodzono się na przeora, 
wadzenie pok-ńu sprawiedliwego I demOkratycz. 
negą. Co do konsrytucyi zgodzono się tła jedno. 
.zbowość Sejmu a wybór Naczelnika Fteństv a 
odłożono od referendum.

Prezesi postanowili przedstawić elaboraty 
swoim klubom do zatwierdzenia -w dma
dzisiejszego.

W  .ciągu wczorajszej niedzieli prezydynm P. 
S. L., któremu Naczelnik Państwa powierzy! Ini- 
cyaitywę uiwoi zenja gabinetu, dwukrotnie od. 
wiedzało Naczcbirka Pańsrwa, zdając mu rełacye 
z p rz e b ic i narad. Jak słychać, życzeniem Na
czelnika Państwa jest, ażeby nowy rząd utworzył 
się możliwe jak najprędzej.
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<vytbo.ru człcnUdiam rosyjskiej Rady Państwa, jaka 
i>o noteu 1905 gnata w  ustroju ząbkującego pafita- 
meirataryamu rosyjskiego1 taką samą rolę. jak 
mrnrej więoeS Izł>a Panów tw Wloduai, że ipati Sze-
beko zna doskonałe stosunki rosyjskie.

Być może. W każdym ra z e  przecież zna 
stosmrfd iprzedwiojenne, stosunki, które panowały 
w Roisiyi carskiej od których sfcsimfc obecne są 
caj<korwóc*e odmienne. Nadto pa11 Szebeko, jako 
mnisiter spraw zagranicznych Rzeczy;pospolitej 
Połtslkiia w obwili, gdy ta «starfjnia ma prowaolzść 
rokuw eró  z bolszewikami, musiałby raczej nam 
zaszkodzę, niż pomóc. Pan Szebdko bowiem na
leży do najbardziej reakcyjnego, obozu w  Polsce, 
w Radzie Państw a wygłaszał zawsze hymny po
chwalne na cześć siniejącego systemu, propago
wał daleklo posunięty loiahzm-

Zdaóe sśę przecież, że pan Szebeko cieszy się, 
niewiadomo z jakich powodów, względami! pana

W arszawa, 13. czerwca 
(PAT). Dziś przedpołudniem odbyło się ze

branie prezydyów klubów, zamierzających u- 
tworzyć większość sejmową Są to kluby P. S. L. 
Wyzwolenie, Lewica P. S. L., N. P. R. i P. P. S. 
W  zakresie polityki zagranicznej i poszczegól
nych postanowień projektu konstytucyi stwier
dzono daleko idące porozumienie między klubami. 
Celem omówienia spraw aprowizacyjnych wy
brano podkoroisyę, w skład której weszli: pp, 
Barlicki, Brejski, Bochenek, Górny i Wasilewski. 
PpAkotnisya odbyła dłuższą konferencyę, której i 
wynik przedstawiono o 7 wieczorem plenum ze
brania prezydyów. Elaborat przyjęto. Prezydya 
przedstawią go jutro swoim klubom do zatwier
dzenia. W  sprawie projektu konstytucyi, a to. 
co do punktu dotyczącego jędnoizbowości sejmu
i oo do sposobu wyboru Naczelnika Państwa o- 
sięgmęto porozumienie. Dalszy ciąg obrad nad u- 
tworzeniem większości sejmowej nastąpi jutro.

ZA CZEM OPOWIEDZIELI SIE POSŁOWIE
N. Z. L.

W arszawa, 13. czerwca. 
(PAT). Posłowie N. Z. L. na sobotniem po-

CDarzyn, 13 czerwca. 
(PAT.) Pisma ostrawskle donoszą z Pragi: 

Wczoraj odbył się w Pradze na Staromiejskim 
Rynku masowy wiec robotników prask ch, kilku
tysięczny tłum zaiegf wielki' piać przed) ratuszem. 
Przemawiał dr. Smeral, który właśnie powrócił z 
Rosyi a  nadto zabrał głos Muna. Zaraz na począt
ku wiecu pobito pewnego legio tiarza, który z co
kołu pomnika Hassa chciał wygłosił mowę prze
ciwko bolszewikowi! Munie. Robatnicy przybyli 
na wiec ze sztandarami, na których umieszczono 
naipisy: Niech żyje trzecia międzynarodówka* 

niech żyją ffządy rad.
Dr. Smerał z balkonu ratusza wygłosił krótką mo
wę, w  której oświadczył, że wszystko ca mówi 
s ę  o Rosyi jest widkiem  międzynarodowem kłam 
stwem kapitalistów. Rosya nie jest wprawdzie ra 
jem, ale wielkie masy p roi etery atu rosyjskiego

tu po®»sejiioofweco pa» Ignacy Szrbeko otrzymał
by tekę spraw zagranicznych. a

Bardzo interesującą jest W ormacya co do 
dalszych Sosów pana Patka. Otóż m a on nte P°- 
wrócsć już więcej oo Pofrsfki 1 pozostawać zagrani 
cą w m isy ołfccyafojei Nie będzie ho przecież po
selstwo stałe- Pa® Patek m a być rodzajem męża 
zanńasńai z soedlzibą w  Paryżu-, inńmującym po- 
mfoje o polityce międzynarodowej.

euo.no z  dwefea. aibo to będzie synekura, którą 
obdarzony w gruncie rzeczy na koszt skarbu Pań
stwa Połskiegu będzie żył sob*; wygodnie zagra
nicą, albo też byłoby to zawc*e, które psułoby 
robotę jedsiotótą połów polskich zagrariicą j wpro
wadzałoby uczucie niepewności i dwuznacznośći, 
chaosu i wzajemnie zwalczających sJę iafonnacyj.

Dlatego cłtwarde mówąc, trudno uwierzyć, 
by  stw arzano dda pana Patka, pragnącego prze
bywać zagsiairócą, tego rodzaju n teodpowiedzialno

siedzeniu opowiedzieli się z e  dążeniem do zawie
szenia walk partyjnych i klasowych, a za utwo- 
rżeniem stałego rządną jedności narodowej. U- 
znano, że rząd taki byłby najskuteczniejszym 
środkiem do wzmocnienia sił j powagi państwa na 
zewnątrz, oraz do zabezpieczenia najpilniejszych 
potrzeb, a mianowicie zawarcia w stosownej 
chwili pomyślnego dla państwa pokoju, korzyst
nego przeprowadzenia plebiscytów, uchronienia 
państwa przed wewnętrznym zamętem i uzdro. 
wienia finansów państwa i jego waluty, tudzież 
życia gospodarczego. Ewentualny udział N. Z. L. 
w takim gabinecie, klub musiałby jednak uczynić 
zależnym od dania mu istotnej gwarancyi, iż ga
binet ten będzie w rzeczywistości rządem jedno
ści narodowej i siły państwowej. O iieby idea ta
kiego gabinetu nie znalazła zrozumienia u w szyst
kich stronietw sejmowych N. Z. L. uważałby po
wstanie gabinetu bezpartyjnego, złożonego z fa
chowców za możliwe rozwiązanie obecnego prze
silenia gabinetowego.

i na całym świecie. Następny mówca bolszewik 
Musną robił wyrzuty robotnikom praskim, że dal 
się robotnikom Kł&dna zepchnąć na drugi p.an 
Proletaryiat praski nie staj już na pierwszem miej
scu proletaryatu rewolucyjnego, mówca spodzie
wa s.ę jednak, że robotnicy prascy zwrócą się 
przeciwko podstępnej metodizie dyplomatycznej, z 
jaką w państwie Cześkiem traktuje się kwestyę roi 
syjską i ośw adcza, że już raz 

ro-usi się wyjaśnić stosunWt Czechów do Rosyi 
sowieckiej.

W  dalszym ciągu przemówienia Muna wskazał na 
fakt, że setki wagonów amunicyi przechodzą 
przez Czechosłowacyę do Polski dla wałki ze so
wietami. Jeżeli rząd nie spełni sw>.|jego obowiązku 
muszą ło zrobić kolejarze.. iNiie śm ą oni przepuścić 

ani jednego wagonu z emunfcyą, ani jednego 
w®ś°nu z karabinami maszynowymi prz®z 

granicę Czechostowacyi.

Muna zarzucił następnie, że rząd praski dotuje 
reakcyjną komisyę rosyjską, która obecnie prze
bywa w Pradze, podczas gdy rosyjski Czerwony 
Krzyż nie śmie przyjść do P ra g . Mówca zażądał 
wśród burzliwych oklasków, aby robotnicy k. mu 
nsikacyjnt i robotnicy w zakładach Skody dokła
dnie kontrolowali, dla kogo produkują armaty, a 
następnie zaproponował, aby 

pierwszą fokómotywę, którą zakłady Skody 
wyprodukują, oddano rosyjskiej republice so

wietów* —
lawo dar honorowy. W-uchwalonej rezolucji zgro
madzeni żądają natychmiastowego 

przywrócenia przyjacielskich stosunków z re 
publiką sowietów 

i wyrażają rządowi czeskiemu votum nieufności 
za jego dotychczasowe stanowisko- w tej, sprawie. 
Charakterystycznem jest, że był to  pierwszy ko
munistyczny wiec w Pradze 1 że żadna rana par- 
tysa nie zamąciła jego przebiegu. V/ końcu dr. Srne 
rai wzniósł okrzyk:

Niech żyje Lenht, 
który zebrane tłumy powtórzyły z zapałem.

Cieszyn, 13 czerwca 
(PAT.) „Mcirawsko-śleski Dennik” zdaje się 

pod wpływem komunistycznego zgromadzenia w 
Pradze zamieszcza na wstępie korespondencyę z 
Pragi, w  której podnosi nadzwyczajnie

Bi^źae niebezpieczeństwo bciszowickto 
w Czechach

i wykazuje, że bal szew kz.m jest największym nie
bezpieczeństwem, jakie zagraża Czech m. Bolsze
wicki sztab generalny, na którego czele stanął dr. 
Smeral

przygotowuje rozstrzygającą bitwą.
Ze wszystkich p raw e okręgów przemysłowych 
donoszą o gorączkowej działalności spiskowców 
bolszewickich. Liczne koniferencye bolszewickie 
odbywają się n'e tylko w Kładmie, ale także w pół* 
nocnych Czechach, w  Pradze, Bernie i SLwaczy* 
źnle. Tysiące płatnych indywiduów, pobierających 

z  funduszów fcofezewlickich 
podszczuwają robotników i Starają się ich pozy 
skać. Prasa bolszewicka z dnia na deieó staje sR 
coraz bardziej wojowniczą, a są fanatycy, którzj 
prą do ataku szybkego i niespodziewanego. 

Wspólnfto z lyotszewikami ntadzlarskiml i nie- 
mseckłml

będj się oni starać o obalenie rządu chociażby ną 
jeg-o czele stali socyaflni demokraci, chociażby so< 
cyaliści mieli większość 2/3. Bolszewicy będą si« 
starali —

o dyktaturę prołetaryatu ze wszyfcttdcnil okro- 
pnościPmi, o jakich czytamy w wiadomościach 

pCtławaMycih z Rosyi.
Ale najgorszem byłoby- to, że rewoflucya bolszewi
cka byłaby zarazem sygnałem do rewolucyi uarfl 
dowościowej. Zdaje się, że równocześnie z prokla 
mowaniem republ ki rad przez Smerala, prokla
mowaliby Lodgeman i Sedliger 

oderwanie niemieckich krajów od republiki

i przyłączenie ich d-* Niemiec lub Austryi1. To sa
mo zrobiliby W ęgrzy, nie mówiąc już o Polakach 
Końca n e  można już sobie nawet pomyśleć. 2/8 
Czechosłowacyi byłyby nam zrabowane.

Nasze mniejszości i cała Sl^waOayżna została
by ujalizmystra.

To, coby się zostało republice czwskiej — nie było* 
by zdolne do życia. B ada nam. Jeżeli nie potrafi
my się zawczasu obronić przed klęską, która nam 
zagraża. B lszewicy, to najgorszy nieprzyjaciel, 
nic tylko kapitalistów) i buirżuazya, ale całego na-

Ojczyzna w jdebezjsecałeńerilwłe.
Nie jest to frazes ani straszak, zagraża nam n'e- 
przyjac’el nie tylko zewnętrzny, ale w większym 
jeszcze stopniu nieprzyjaciel wewnętrzny.

Praga. 13 czerwca. 
(PAT.) ,.Pravo Lrdu“ donosił z Kładaia: Robo

tnicy Polda-Huetti wstrzymalli p (południu pracę, a 
jajko powód podaL ustawiczne szykany ze s tronyprzygot°wuią b-̂ mamSzm w cafej Europie _______________________________

PAMflTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na plebiscytu przyjmuje Komitet Obraca Zach., Lwim pl. Harysckl 10

TiTaffszafka Sejmu, A punie waż na utworzenie no- i nfflcodłpowiteictee stapowisikio. Czas najwyższy, by
wego gabinetu, według dotychczasowej praktyki po włattw.entu przeslena.' zabrał się do roz- 
LomsfoteucyBhiej i pariamefutemej marszałek ]PI‘!,wy Lud-zciLow<^.
Seipnu wywiera duży wpływ., przeto z a - 1 
chod2(l otiawa, że istotote przy twiorzer«ł gałHne-

Narady nad utworzeniem  większości sejmowej.
ZEBRANIE PIĘCIU KLUBÓW.

C zech y w przededniu rewolucyi bolszewickiej.
Wielki wiec kom unistyczny w Pradze. — Entuzyazm  dla kom unizm u i Rosyi sow. — 
W strzym anie dostaw  d a waiki z sowietam i. — „N iech żyje L enin“. — Abcya Sm erala 
rów noległa do akcyi bolszewików m adziarskich i niem ieckich. — Uchwały robotn ików

w Kładnie.
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orzędlaikówi l prowokacyjne zachowanie r ę  admł 
uistracyi Poldi-Huetti. W szyscy robotnicy zgro 
madzik s 'ę na podwórzach i

proklamowali w yw łaszose^e prasdsiębior- 
— stwa, —

jakcteż natychnifastowego przejęcia tegoż przez 
rząd jako własności republiki Robotnicy z w ró c i 
się szczególnie przeciwko wielkiej liczbie funkcyo- 
narynszy, k tórydi usunięcia zażądali, takoteż 

przeciwno ustawicznemu wywożenia maszyn 
przez co przedsiębiorstwo traci coraz bardziej na 
wautoścL Zakłady te mają być kierowane przez, 
komjsyę, która ma się składać z robotników, urzę 
dmików i członków rządu. Robotnicy ślubowali, że 
n ow o zsocyalćzowaniemu przedsięoiorsrwu będą 
sltużydl i że

chętnie podejmą s£ę \ysze?kfe} pracy dla tvgo±
przedsiębiorstwa.

Rzeczywiście jeszcze wczoraj wieczorem udał się 
zastępca rząciju do Kładaa oeiem przejęcia przed
siębiorstwa.

RZAD CZESKI PR Z E C IW  SA D O W I RO Z
JEMCZEMU.

Cieszyn, 13. czerwca. 
(Pa T) . ,Morawsko-śl e ski Demuk“ donosi z 

Pragi: Kwestyę Cieszyńską postanowi! rząd je
dnomyślnie rozstrzygnąć prawnie. Cd żądania ple
biscytu w  Cieszyński era, na Spiżu i Orawie Czesi 
nie odstąpią i odrz&caja kategorycznie sąd roz
jemczy. Na wypadek zaś, gdyby koalicya obsta
wała przy besprawnem żądaniu w  sprawie Cie
szyna, cały rząd republiki wniesie dymisyę na rę
ce prezydenta. M'mister spraw zagranicznych, Be
nesz, który bawi jeszcze w Paryżu, podziela rów
nież to stanowisko. W kwesty i cieszyńskiej 
Wszystkie partye polityczne bez różnicy są zgo
dne i solidarne. Jest pewnem, że czwartkowe 
posiedzenie korrósyi zagranicznej obu Izb i Piątko
we posiedzenie plenarne opowie się jasno i kate
goryczne przeciwko sądowi rozjemczemu, a za 
szybkiem przeprowadzeniem plebiscytu, jakoteż 
przeciwko jakiemukolwiek podziałowi księstwa 
cieszy oskiego na korzyść Polaków

targu polsko-czeskim o Cieszyńskie. Król Albert 
dotąd nie udzielił jeszcze odpowiedzą

ZARZĄDZENIE KOMJiYi PLEBISCYTOWEJ.
Cieszyn, 13. czerwca,

(PAT). Międzycarodowa kPmisya plebiscyto
wa -wydała rozporządzenie, mocą którego w po
wiecie Erydeckim listy mają być wyłożone do pu
blicznego przejrzenia od 16. bm. na przeciąg 
dni 14.

REWELACYE O ORGANIZACYI BOLSZE
WICKIEJ W NIEMCZECH.

b ytm u , 13. czerwca.
(PAT). ,3e>rl. Tages Ztg.“ ogłasza sensacyjne 

rewelacye o tajnej orsranizacyi wojskowej bolsze
wickiej w Niemczech, która dokonać ma w naj
bliższym czasie nowego przewrotu. Dokumentu 
ogłoszone przez „Deutsche Tages Ztg.“ są jednak 
zdaniem lew icy‘falsyfikatami, mającymi na celu 
odwrócenie uwagi od istniejących organizacyi 
wojskowych, służących ruchowi monarchistycz- 
nemu, kierowanemu przez konserwatystów i libe
rałów, którzy za wszelką cenę dążą do odzyska
nia władzy, przywrócenia monarchii i uniemożli
wienia; wykonania traktatu pokojowego.

K lę sk a  b o ls z e w ic k a  n a  P o le s iu !
K o m u n i i Ł A t  S z t a b u  s r o m . n

Wł^rszawa, 13. czerwca, 
nra pótnoęy ożywiona działalność bojowa trwa 

w dalszym ciągu. Oddziały nasze przesuwając się 
w poszczególnych punktach na bardziej dogodną 
Unię obronną, miały wszędzie do pokonania nie
zwykle sdny opór nieprzyjaciela.

W rejonie jeziora Scbo, gdzie wywiązały się 
najbardziej zacięte walki, zdobyliśmy z górą 100 
jeńców, oraz kilkanaście karabinów maszynowych. 

Na Polesiu nieprzyjaciel usiłował przełamać 
nasz front pod Ligowem — panosząc Ponownie 
dotkliwą klęskę. Oddział w sile 1000 ludzi, który 
pod przykryciem ognia artyleryi i karabinów ma

szynowych zdołał się przeprawić ma prawy 
brzeg Dniepru, wskutek umiejętnie przeprowadzo
nej komtrakcyi i odcięcia odwrotu, został doszczęt
nie zniesiony. 200 bolszewików wzięto do niewoli, 
wielu utonęło w Dnieprze.

W okólicy Czcrnobyta odparto arak nieprzy
jaciela na Czystohorówkę, zmuszając zbliżające 
się siły do ucieczki.

Na Ukrainie planowy odwrót armii gen. Ry- 
dza-śmłglego odbywa się w zupełnym porządku.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, generał-porucznik.

KRÓL ALBERT JESZCZE SIĘ NSE 
ZDECYDOWAŁ.

Lyoa, 13. czerwca.
1 (PAT)- „Times* donoszą z Paryża, że kon- 

Jereocya ambasadorów prosiła już króla belgij
skiego Alberta 0 przyjęcie roli superarbitra w za-

JAN BGLOZ-ANTONIEWICZ.

NARADY STRONNBCTW NIEMIECKICH.
Naaen, 13. czerwca.

(PAT). Ludowa partya niemiecka oświadczyła, 
że weźmie udział w rządzie koalicyjnym z każdą 
partyą z wyjątkiem partyi niezawisłej. Warun
kiem połączenia srę z centrum jest usunięcie 
Erzbergera z partyi. Przystąpienie bawarskiej 
partyi ludowej do partyi centrowych zawisłe jest 
od zgody bawarskiego sejmu.

8-GODZ. DZIEŃ PRACY PRZYWRÓCONY.
Nauen, 13. czerwca. 

(PAT). Rada wykonawcza saskiego górnictwa 
wprowadziła z powrotem. olbrzymią większością 
głosów 8-godziuny dzień roboczy.

N M E U A H Ł

K i l e  L E W  117W I 3 ol M .
Sensacyjny interesujący program ameryk.

V A B A N O U E
Dramat w 3 czeftci-n-sh

L O L I  H A B W A N A
kam edya w 2 ak tach

Hiespodzlaiikl g^Iazdkawe
ko m ed y e w 1 akcie.

DziS w p o n ie d z ia łe k  I ju tro  we w to rek  z pow odu 
k oncertu  p rzedstaw ien ia  nie będzie. 2471

P o d s t a w ?  f o r m i z m u .
Lwów, 14 czerwca.

- ■ f f  " Ul.
S ;ęgaoi po toni czasopisma naukowego, 

Jeżący na stole, przy którym piszę. Otwiera mi 
e ę  ten u® adtytole Rabna. iak na owe czasy (rok 
1871) ćfcskonaJe ilustrowanym. Zbaeo-rmty tęn ba
dacz sztuka średniowiecznej, s-pecyalrye raweuna- 
ctóed, a^afeuje tam  cyM malowideł na pułapie ao- 
ścśoła w  Zł®fe'(Kaaifco»e gryzońsk.m, „Graubunb 
<e(ti“). nateffiątoego do biskupstwa w Chur, a ukry
tego w jednem z tych nadireńskidh doJm „rętoro- 
mańskich*', w  których od wieków krzyżowały się 
wpływy i obtiawy rasy  germańskiej i rorrrańskiei, 
a  to tak pótnoorfej, fraucusfclaj, juk i południowej 
.—wicys&flej. Obrazy te, datujące s, lę z początku XII). 
.w. cuttaśtłmełj, dają' ową znam  nam a<ż do przesytu, 
a  me zbyt unoczą mięszanioę wspormrteń stylo
wych bizantyńskich i bardziej samoistnie odczu- 
tych dążności własnych, przeważnie włoskich; są 
tam  arch Itcktary, wrzgkomo fantastyczno, a fez  
kraty  fairtazyt, Perspektywy, jak gdiyby zdjęcia 
kinowe z trzęsilerBia ziemi, żrewce, w  sam kąt skłb- 
row are, cfkułia bez śladu zamaskowania choćby 
jako momentu organiczności, szaty falujące na cle 
łe tak żągfic rozpięte na żerdzi, w  kreskowaniem 
dbn owanttu mgłoiwe reminisoeneye emalji prze
puszczone przez fresk — całość zatem to wypik 
wasi wyraź nfeudlatuy 1) surowy skrzyżowania 
trzech kultur wysokich, a sobie przstciwnych,

Ale jakżesz bogatą, świeżą, pomysłową jest 
ornamentyka, otaczająca szeroką bordurą owe iak 
niaudawe i martwe kompoizyęye figuralne!

Zdaje rn-i się, iak gdyby nagle, po nabożeństwie 
łacinskiem, zrozumianem przez masę raczej tytko 
tradycyjnie, zagrzmiała aż pad strop kościoła 
swojską pieśń kościelna!

W figuralnej części1 tych obrazów z tiiowego 
testamentu wszystko prawie jest konw&ncyą, znie 
dełężn atem por/tarzaniem na pamięć form 0- 
dzsedziczorrych, a już nie odczutych, fontn, obcych 
pochodizenifim, a odległych czasem Z tej ornamen 
tyki natomiast trysJca życie prawdziwe, szczere 
i swofiskię i w  nfej właśnie, mimo jej bezimien 
-ności są spowite całe światy myśli i wyobrażeń.

Wziąłem przykład z książki, leżącej przypudL 
kiem "a mcm biurku.

Ale to samo, czego uas uczą malowidła tego 
kościoła, ukrytego w zacisznej dołiirtte górnego  
Reinu, mówi-ą nam  wszystkie miniatury, wszystkie 
malowidła północne, począwszy odl epoki Karo- 
limgskiej aż do początku XV. wieCiU.

Dłiuge wieki zatem myślała, czuła i uzmy
sławiała ludzkość te swoje myśli i .icziicia nie w 
wyobrażeniach fiiguralnych, lecz raczej w orna- 
mantycie, w  kształtach, oderwanych od rzeczy
wistość’.

Nie w  d e lt  linfzkicm zatem, u'e w drzewie 
lub zwierzęciu wypowiadał się twórca ówczesny, 
lecz raczej w omn-menityce pczaprzedmtrtowej, 
w  jej kolorystyce czysto  dowolnej i w  jea Iw™ czy 
st« abstoakicynej.

Czy>żby podobne nastroje i kowczności we 
wnętrane nigdy już wrócić nie męgły? Czyżby pę-

wrót do tego isitanu rzeczy absolutnie pomyśleć 
silę nie dał?

Nic nigdy wiecznie nie trw ało i trwać nię 
może. Przez; długie dZ esiątki lat fedią zapewne 
ścerały  się ze ■ sobą oba kierunki, tak, jak 
s ę  te  one ongi przez wiek cały ścorały  ze sobą; 
a tym wiekiem był dia północy wiefo XV., a  dbł 
Włoch wiek XII]./'XIV.

Ogromne wartości — wiem to dobrze i — 
mogą się zagubić, a sądzę, że, żyjąc intensywnie 
w świecąc odrodzenia włoskiego, mam n«jaką 
możność ocenien a wielkości tej straty.

Jednakże; z drugiej stromy zbyt donośn e mó
wią mi dlziejte szitufa o nieubłaganej nśeuinikmionęj 
konieczności1 zmiany form, jeśF. myśl świata tej 
noweS Sormy zapragnie, jej zażąda, feśl na wieki 
miejscach jednolicę w  zasadzie, choć różnorodnie 
w  przejawach świat objawiać ją zaczyna.

I sztuka ma swą „anankef4, tois swój! nieubła
gany, ma ją, musi ją m'ieć, ho jest sztuka właśnie 
wyrazem i loibjawem myśli śwśaltoweij, tej ^uąnkg* 
poddaneA

♦

Na tym związku sztuki z myślą światową po 
lega jej praiwidia, i jej konieczność.

W tyan wiecznym procesie n-to mre jest trwa
łem! Giną śwtaty jedne, powstają nowe! Było teK
i tak fcędz/e.

A jeśli mn ę  wszystko .nie myli, przeżywamy 
właśnie teraz taką iazę przewrotową.

Czyż jest ona "am  niespodzianką zupełną? 
Czyż nję przygotowała o*» się już nrzek 
pełne ćwierć wieku?

(C. d. n.).
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Lw ów  powinien zostać wielKlem pory urn hanc'1.!
O ficjalny traktat handlowy polsko.ukr. blizki zaw arcia!

D nalwłtzsa.ii'} itjssiyoh st) ©unków handlowych. — Frceumloty zaantettasgo handlu. — Ke'vt r at?f cwcya 
KOtmtrpbaic. i na UkrarJe. — Kwewtya robotnicza. — Lwów wa&*e>iu centrum hanuowem. — Zbliże

nie ekonomiczne państw zosyjskiego iK<aTafllaza. — Gd Bałtyku po morce C zm m
ćKoresipondęncya własna „Gamety Wlecz.’1).

n.ie może wprawazie Ukraina w chwili obecnej 
dostarczyć swych płodów surowych w przedwo- 
jenaej ilości wywozowe], aie z czasem -ia stąpi to

Ukraina.będzie mógł? Poiskę zasilić cukrem, gaya

WacszOwa, w czerwcu.
(a) Od początku moja pawi w Warszawie spe- 

cyalna misya ukraińska dla nawiązania stosun
ków handlowych i przemysłowych z Polską. Jest 
to kwestya zarówno ważna dla obu krajów i przy
szłe jej ukształtowanie się, nada wzajemnym sto
sunkom sąsiadów niejako fizyognomię realną. 0 - 
bustronne popieranie się i uzupełnianie pod wzglę
dem gospodarcz3r.’u stanowić będzie w przyszło
ści wiążący kit. Po okresie bowiem wojennym, 
uzdrowienie bytu gospodarczego będzie jedn-em z 
najważniejszych zagadnień wyniszczonych państw 
Jeżeli bowiem Polska iiż  w  chwili obecnej przy
stąpić może do ekonomicznej sanacyi, to na U- 
krainie, dewastowanej przez bolszewików i deni- 
kińcćw a teraz dzięki nam oswobodzonej już w 
znacznej częiści, uzdrowienie życia gospodarczego 
jest najbliższem i najkceiieczniejszein zadaniem. 
'Rząd ukraiński, zdając sobie sprawę z tego stanu 
rzeczy, zwrócił się, co jest naturalne, w  pierw
szym rzędzie do Polski i toczące się obecnie w 
Warszawie konfereneye i rokowania Prz3rgoto- 
wują wzajemne porozumienie i wzajemne korzyści 
handlowe. Korespondent Wasz zwrócił się dla 
zasłągnięcia dokładniejszych informacyi do ip. 
Dabryłowskiego, zastępcy przewodniczącego rriiŁ 
syi handlowej uki aińskiej i po uzyskaniu wyja
śnień (w miarę możności oczywista), podziela się 
niemi z czytelnikami „Gazety Wieczornej11.

P. Dobryłowsky z całą uprzejmość ą infor
muje:

„Handlowo-ekonomiczna misya ukraińska do 
Rzeczypospolitej polskiej bawi w  Warszawie od 
początku maja. Na jej czele stoi p. Łukaszewicz, 
zastępcą jego jestem ja, a w skład misy! wchodzą 
jeszcze czterej członkowie: ,pp. Alter, Bo-ysfw, 
FłStrak I Pudklewioz. Jest to misya specyalna ad 
hoc, która przybyła do W arszawy po zawarciu 
politycznej umowy między Polska a Ukrainą. Ce
lem misyi jest nawiązanie ściślejszych . st isunków 
handlowych i gospodarczych między oboma 
państwami i w tym też duchu toczą się narady, 
którym z ramienia rządu polskiego przewodniczy 
wiceminister Przemysłu i handlu p. Strassburgfer.

Ukraiuas - bogata w surowce o niezmiernej 
wprost ilości, te właśnie ofiaruje Polsce w zamian 
za -wytwory przemysłu. Z powodu wyniszczenia

JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.

W i o s n a  1 9 2 0 .
(Korest ondetucya własna „Gazety Wieczornej1').

Na pozycyi, w maju.
(Ciąg cais7y).

WIEŻA BABEL-
My, którzyśmy od tylu lat, tyfle już przeszli 

rzek i tyje iji asi minęli i tyle gór przesadzili, tyle 
zyskali, tyle stracił:. — j którym się codzień widzi, 
te droga już kresu sięga, — idziemy oto znów ci
cho. w żałosnem zastanowieniu... A stopy nasze 
twarde, zakamieniałe w tylu marszach, przymie
rzają się dio tego małego bruczkn Żyk>m.£rza z 
wielką i powcina pieczołowitością.

Którzyśmy w pośpiechu wolłcści na pize- 
strzał BI tali Polskę, — miarowym teraz stąpamy 
krokiem, ,puste i otwarte mając myśl.-. Bp w my
ślach tych romiędzy walką j radością, żałoba się 
tragle rozsiadła... I wędrujemy spojrzeniem, jak 
stepy nasze cierpliwem, po tej górce świeżego 
ziela, które snę toczy przed nami, umajone na 
szozycie wielkim amuletem, zbitym ze sosnowych 
desek. Tu się kończy doczesne życie jednego z naj 
lepszych żołnierzy...

Wieńce kołyszą się u stóp trumny, niby won
ne. kwitnące auneole,..

w olbrzymich rozmiarach. Ukraina bowiem, jako 
kraj rolniczy w pierwszym rzędzie, w szyhkim 
stosunkowo czasie zdoła zagoić rany, zadane jej 
produkoyi ziemnej przez wojnę, a zwłaszcza przez 
bolszewickie barbarzyństwo. W ystarcza jedaa 
kampania rolna, żeby kraj podniósł się po niszczą
cych ofensywach i kontrofenzywacn bolszewickich 
i denikioowsldch.

Polska natomiast jest logicznem uzupełnie
niem Ukrainy, jato kraj przemysłowy i my wła
śnie tych wytworów polskiego przemysłu spodzie- 
my się oa Polski. Ekirmloaniczna jedność polsko ■ 
utnalńska ma tę wielką raoyę, że przez Poj-kę 
Ukraina sięsnle do portów morza Bałtyckiego i 
PAInucneao, natomiast Pofeka znajdzie przez U- 
krakię tfrogę do mdrza Czarnego, co oczywista 
.posiada wielkiej miary wagę dla handlowo-eko
nomicznego życia obu państw.

Wazn]7m czynnikiem w tych obopólnych sto
sunkach jest rekonstrukcja komumikacyi, tak bar
dzo zniszczonej na Ukrainie przez wypadki ostat
nich lat. Ukraina uważa też za pierwsze swe zada
nie uruchomienie i odrodzenie swego transportu. 
W okresie najbliższym przystąpi się do tego w 
miarę możności. Bolszewicy, rzecz prosta, w y
wieźli wszystko z dziedziny lokomocyi, co było 
zdolne do użytku, zostawiając tylko zniszczone 
wagony i lokomotywy. Część z tego uda się na
prawić .na miejscu, ponadto zaś spodziewamy się, 
lako zwycięscy, po zawarciu pokoju z bolszewi
kami, odzyskać z Powrotem zabrane nam paro
wozy

Jeżeli chodzi o dokładniejsze określenie 
przedmietów zamiennego handlu, to wyznać nale
ży, że Ukrainie potrzeba w^zystkłesfo, co wchodzi 
w zakres wytwórczości przemysłowej. Przede- 
wszystkiem zaś nafta i produkty naftbwe. Następ
nie, aż do odzyskania obszarów nad morzem Gzar- 
aem, potrzebujemy soli. Petem idzie zapotrzebo
wanie wszelakiej manufaktury i drzewa zarówno 
budiiloOwego, jak opałowegP. Co się tyczy oitkru, 
to choć go w tej chwili sami nie mamy, z Polski 
również sprowadząć go nie możemy, gdyż i ona 
przechodzi kryzysy cukrowe. Raczej

posiadała w czasach pokoju 200 cukrowa! o wy- 
J twórczości, dosięgającej rocznie 87 milionów pu

dów. Pro<HiLcya zaś cukru na Ukrainie Jest cztero, 
ka.o&de większa od kotisumcyi. Poza t-em za rok 
lub dwa będzie mogła Uk»»%ta dostarczyć Pofóca 
zboża, sdyz w czasach normalnych nadwyżka 
zboża wynosiła 3b0 mibonów pudów rocznie. 
Ważnym artykułem wywozowym z Ukrainy do 
Polski jest nma żelazna z zagłębia Krzywego Ro
gu. Sześć kopalń w tem zagłębiu może być zaraz 
uruchomionych, a wiao.omo, że Polska do wojny 
otrzymywała z Ukrainy rocznie około 40 milio
nów pudów rudy żelaznej.

Jednym z najważniejszych aatuiniast artyku
łów są lośfaty, w które Ukraina, obfituje więcej, 
niż którykolwiek kraj w Europie. 60 prOcCutt rgól- 
n®j Pnomtkcyi szło zawsze do Polski. Wywóz zaś 
fosfatów może nastąpić już teraz, gdyż zaiajdują 
się one na powierzchni. Pokłady fosfatu są zresz
tą na Ukrainie niedowyczerpania i idą w miliardy 
ton.

Poz a tem było bydło zawsze eksportem U- 
kiainy, niemniej też drób rozmaitego gatunku I 
jaja, które ‘Ukraina transportowała roezeie w ilo
ści 400 milionów sztuk. Wielkie owczarnie, które 
wysyłały wełnę w centra przemysłowe Europy, 
są w  tej chwili zmszczme. zaś 1 onopie, plantowa/- 
ne w  czermcliowsktej gubernii, zaspakajały zawsze 
tylko miejscowe potrzeby.

Demoraiizacya sił roboczych na Ukrainie jest 
tylko powierzchowna, Bvł to przeważnie ele
ment napływowy, rosyjski, który ulegał w  zupeł
ności zb ol sz e wizo wa.iiiu. Przez pewien cza* 
wprawdzie i ukraińskie masy robotnicze wcho
dziły w skład czerwonej arm ii Naokół jednak 
nadmienić należy, jako zjawisko dodatnie, że ur 
kraiń&cy robotnicy cukrowniczy bronili i chronili 
fabryk cukru przed dewastacyą bolszewicką, a 
nawet pracowali w  pomniejszych fabrykach, w 
t. zw. „zawodach1. Tak samo w kopalniach ra to  
w a 1 i ukraińscy robotnicy mienie kopalń, narzędzia, 
oraz maszyny i dzięki temu można będz" e kopalnia 
już teraz uruchomić. Jednostki, przybywające t  
powrotem na Ukrainę z pod okupacyi rosyjskiej, 
informowały mnie, że naogół ukraińscy robotnicy 
zajęli nader wrogie stanowisko względem bolsze- 
wizmu i objawiali ży we sympa tye dla ruchu u« 
kraińskiego. Nie ulega więc wątpliwość, że z na
staniem spokoju robotnicy na ITnralnfe sta*n do 
pracy.

Co się zaś tyczy traktatów handlowych, tfl 
bezwątpienia jedna z głównych arteryi lądowych 
bedzie szła ua Lwów. W mieść e tem powstać po* 
winno poważne centrum handlowe, nie*ako punkt 

z czasem I skła (łowy towarów nletylko polskich, ale czeskich*
tffił

Zacina kapuśniaczek, to znów słońce W 3 'z ie r a  
i chmury rx>zgam!a, właśnie, żeby się jeszcze raz 
wszystko, sprawdź ć mogło, dola z niedolą* — o 
życiu, boju, tułuctwie i pMgrzymstwle...

Idziesz w ę c  statecznie* z boku widzisz wolno 
machający rękaw sąsiada* jak to 1'iż w ;działeś 
mnóstwo raizy, oglądasz twarze, które pam ętasz 
t>di wielu lat daszkiem wojskowym ocienione, i od
najdujesz znaczne pustki w1 twarzy tych szeregu, 
chociaż już n e wiesz, nie pamiętasz, kto tu ubył, 
kto sic stąd wyn ósł i kogo już niema...

Żałobny marsz y ydzierai się z  trąb zardzewia
łych i opieszale kołacze wśród murów. Mijamy 
parkany, mijamy domy. Wkrótce dojdziemy do 
rogu, gdz © na jakimś małym diomku widnieje na
pis: „Czajnaja11.

Konm. wlokące trumnę zrównały się iuż z 
pierwszemi literami szyldu. Teraz już i my jesteś
my na jednej linii. Aż nareszcie rozminęliśmy się... 
Litery znów patrzą przed siebie, mą' zaś dalei już 
jesteśmy pizy innym. t3rtule... A potem dług::, -dłu
go przemija nasze Nigdzie miedzy, zamkniętemi 
oklenncami...

Wolimy to myśleć, niż to. że odpi owadzamy 
na dworzec zwłoki kapitana Młcta-Parczyńskego

Każdy wie, że kapitan zginąć był nie powi
nien, ale że zg nął pod' Cbwastowem, gdzie się rok 
rocznie pół Rosyi z południa, na północ przesiadało^ 
i gdzie dawniej był zawsze czas na zjedzenie raa- 
loruskiego barszczu z piercżkaim. Każdy wie, że

zginął, kędy  już było po wszystikiem, po całym 
boju... Bo się kapitanowi zachciało, jak się za
chciewa wszystkim, w walce cnotl-wym of,cerom 
zobaczyć jeszcze.-

Zobaczyć Jeszcze własną śmierć...
Zginął, jak s,ę to dzieje z natchńonymł zakon* 

nikami piechock'>ej służby, -przechodząc z bruzdy 
na bruzdę, m ęd'zy diw  lą powszednią a jeszcze 
powszedlniejszą... Zgarnięty dto> fartucha śmierci, 
jak przydrożna pokrzywa, — między zmrokiem a
rtjcą. -----

Każdy wie, że koło takiej śmierci chodził kapi
tan dn em i nocą, przez wiele lat, że się już spoty- 
cali na krok, na dwa... Że się znal' doskonale...

Każdy wie, te  tci była pielgrzymka, jakich ma 
lo jest na świecie... Pielgrzymka bohaterska w ey 
kaninie codziennego obow ązku._ Och — i że się 
w tym oficerze kadrowym tysiąc razy kosztowne 
pa:my łamały, aby mogła wzrastać Kaszka poży
teczna. 2 e ta  było życie, nad brzeg którego wszy
stek sejm i, wszystkie zaszczyty mogły każdej 
chwili wyruszyć, — by bardzo rzadk!ej cnocie 
spojrzeć w oczy...

Więc, gdy na takiego i.tficera przyjdzie śmierć, 
to już nas to nie ziębi j nie grzeje.- Bo to już jesi 
zadużo...

(C. d, n.).
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'tnmińtkiJi itd. Na Ukrainie ogniskami handlowe* 
mi będą w pierwszym rzędiz.e miasta portowe 
Odessa 1 Chersoń, zaś lądcrwemi Charków, Kata- 
rynostaw 7 Kjów, kTóry w handlu z Polską odegra 
dużą rolę, lako miejsce ładunkowe dla towarów 
spławianych prypOcSą l Dnieprem.

Ukraina postara s.ę również, o nawiązanie sto
sunków handlowych z Rumunią, lecz iednem z naj 
w  ększych jej pragnień jest zbliżenie ekonomiczne 
wszys'k ch kresowych państw dawnej Rosy! ' d  
Bałtyku po Czarne Morze. W tych państwach 
pracują też obecnie misye uikraińsik e dla nawiąza
nia trwałych stosunków.

Dotychczasowy przebieg rk o w ań  z Polską 
iest zadowahiiaijący i spodziewać się można, źe w 
blizkim czasie dojdzie do oficyalwego traktatu".

NASTROJE W KULUARACH SEJMOWYCH.
W arszawa, 14 czerwca.

(TeSef.) (m) Postawa kół politycznych, które 
wczoraj brały udział w układach celem utworze
nia w ększości oentrowo-iewiccwej, nie pozosta
ła bez wrażenia na prawą stronę Izby. Ks. arcybi
skup Teodorowicz, pomimo dnia niedzielnego po
jawił s ę w Sejmie i bezustannie konteruwał z po
słami. Pcpołudw u przybył do Sejmu min. skarbu 
Grabski, .który odbył dłuższą naradę z ks. Teodo- 
rowkzcm i innymi posłami NZL. Jak słychać, na 
tych naradach rożwąża-ną była sprawa zezwcde- 
c a  p, Grabskiemu na zatrzymanie teki skarbu w 
nowym gabinecie. Nie brakłcv też silnych wpły
wów, aby klub pracy konstytucyjnej odwieść od 
zapowiedzianego poparcia rządu wiościamsko-ro- 
botnczego,

Kwestya kandydatów na ministrów nie by/a 
ć -tąd aficyalnie omawiana przez grupę tworzącą 
nową większość. Ale w kuioarach wymieniano 
iuż kika nazwisk, które z obowiązku dziennikar
skiego podaję: I tak na stanowisko prezesa mini
strów wymieniają p. Dąbskiego i min. Wojciechów 
skiego, jako kandydat na min. spraw zagr. w y
mieniany jest tytko p. Daszyńsk. Na stanowisko 
ministra spraw wewn* wysuwają p. Kiernika, na
turalnie o ileby p. Wotciechowski objął stanowi
sk,, prezesa ministrów, w innym bowiem wrypad- 
ku nie udega wątpliwości, że p. Wojciechowski Po 
zostanie na swojem obecnem stanowisku. Co się 
tyczy ministerstwa sprawiedliwość', to ustąpienie 
p. Hebdzyńskiego nie iriega wątpiłwcści. Miejsce 
to zainre asfbo p. Grzędzielskl, albo też b, minister 
sprawiedi Sobolewski. Tekę ministerstwa prze
mysłu i handlu zam erzają ofiarować p. Stesłowi- 
czowi. —

Trudncść po! ega na tern, że dr. Stesłowicz 
podobno wymawia się od wstąpienia do rządu. 
Stanowisko min stra pracy zachowa i nadal p. Pe 
płowski. .który jest mężem zaufania NPR. To sa
mo stronnictwa ddeguje P. Brejskiego na ministra 
b. zaboru pruskiego. Teka m-nistra kolei pozosta- 
r. a i nadal przy p. Bartlu. Co się zaś tyczy teki 
sn-owtzacyi nie jest wykluczone, ie  zatrzyma ją 
nrdal p. Śliwńsłci. Gdyby jednak zjednoczenie 
m uszczaó&k e oświadczyło się za czynnem po
parciem 'nowego rządu, wówczas wchodziłby w ra 
chubę p. Chrzanowski, b. m nrster za czasów" Ra
dy Regencyjnej, którego popiera klub miesz
czański.

Natjbiardaietj ziawtłą i®st sprawa obsadzenia srta- 
nc.wisika .skarbu. O łe Waszemu kwesp. wiadomo 
przewódcy nowej większości, a zwłaszcza grnpy 
' dtcfwcow^e, olięwrte by widzwli p. Wł. Grabskiego 

n.a gfcancw fekiu m b  skarbu. Przeciw temu jak 
natjbairdlzśoj srtambw-czo -wyiitęputfą socya®ści, któ- 
oyrn prawdbpodotonie trzeba będzie ustąpić.

Na miejsce p. Grabskiego wysuwają trzech 
kandydatów. Pierwszy jest b. kierownik mini
sterstwa i podsekretarz stasiu za czasów Biliń
skiego p. Byrfca, który jest obecnie dyrektorem P. 
K. K. P. w Warszawie. Mówią również o p. 
Steczkowskim i o p. Michalskim, dyrektorze Ban
ku Krajowego we Lwowie. Tekę robót Publicz
nych cibełmie p. Moruczewsfcł. Tekę rolnictwa je
den z Thuguttowców lub ich sympatyków. Wy- 
tnienialą p. Poniatowskiego lub obecnego dyrek
tora Urzędu Ziemskkzo p. WlkoAskiego. Istnieje 
też zamiar p trosjawiebła ministra wojny gen. L >  
kijowskiego na zajmowaniem przezeń stanowisku.

JUTRO W SEJMIE WEŹMIE UDZLU JESZCZE 
SKULSKI.

W arszawa, 14 czerwca. 
(TeJeł.). (m) Dowadmję s'ę z pewnego źródła, 

we wtónkorwem posiedź. Sejmu weźmie udział 
jeszcze obecny gabinet p, Skulskiego, któremu 
Sejm zawetuje dwa rocznik'.

GWARANCYE DLA TERENÓW PLEBISCY
TOWYCH.

Bytom, 14 czerwca. 
(PAT). W Nr. .5 „Oi-ędownAa" ogłasza Poi-

s2ci Konrbett pstettiseylowy w części urzędowej, że 
do Sejmu polskiego wnieś ony będzie w niaśbliż- 
szytm czasie Phoiąlct ustawy gwarantującej tere- 
«.om yJebłscytowyrn. że po ich przyłączeniu do 
;W!slki:

1. Kurs niańki nem^okei? rme bęuMe zrów
nany z kursem mańki polskiej,

2. Manka niemiecka ndc będże przymusowe
wyłączona z obiegu, lecz pozostań* we wolnym 
handlu na równi z cimemi cbaeani walutami.

Wobec tego pozbawione są wszelkiej podsta
w y agitacyjne pogłoski, wróżącej ludności śląskiej 
SJbraiflafliH z tyrcuiu różnicy kursu waluty poiskiej 
i nsemtecfctaj.

ODEZWA DO LUDNOŚCI OBSZARÓW PLEBI
SCYTOWYCH.

Bytom, 14 czerwca.
(PAT.) Wydział szkeiny polskiego komisa- 

ryatu plebiscytowego wysłał dlo ludności polskiej 
następującą odezwę.

Kwestyoiiaryusza w sprawie nauki rehgn i ję 
zyka p o isk ieg w y d an eg o  przez komrsyę między 
sojuszniczą, rządzącą i plebiscytową nie należy 
z* względów natury zasadniczej pod żad-nym 
warunkiem wypełniać, gdyż nie zaspokaja on na
wet w przybliżeń u żądań ludności pclsikiej przy
sługujących jej na podstawie jej praw i może na
razić ją na rozmaite prześladowania.

RZAD SOWIETÓW -  r YFANIA 
O phi a  a°£. sympatyków botazewl/miui

W arszawa, 14 czerwca, 
(PAT.) Z Londynu donoszą: Angielska deiega 

cya  ncibottjmcza, która zw-ećtziła Rosyę i powróciła 
niedawno do Londynu, wygotowuje obecne spra 
woadtem/ie ze swojej podróży. Przewodniczący red 
delegacyj ,p. Turnąr udzielił w  tej spraw e mtere- 
saujących .Lformacyj, Pn&edcwszysttkiem trzeba za
znaczyć, ż» w skład diełeigacyi wchodzdo spero 
członfidw, uchodzących w Anglii za i rzedstawicreh 
skrajnego odłamu angielskiego ruchu robotniczego 
Pomimo tego moskiewscy prze wód cy boisz swi- 
zmu w żadaym razie nie są zbytnio 
zadowoktifl ze stanowiska zajętego przez tych 
swoich gości angielskich. Jąikikolhyiielk p. Turner 
jest bardzo wisitirzemięźliwy w swoich emmeya- 
cyaich, wiIdocznern jest z jego wynurzeń, że nie 
ma o11 byrdljmniej slkifomcśoi do przeiszięzepieną 
na grant awgieiskś metod iiolszewiickiid]. Rząd bol
szewicki jest tyranią i P- Turner uważa ze n*e- 
móżlSwie zgodzić się ua mą, jaM cJwiik irzasad- 
nienśe teoretycajr-ie mięłaby on® za. sobą. Rosya 
znajduje 9(ę w stanc  'przerażającej nędzy i głodu, 
atboiwieim stosunki harxLtowe między -.'•są i mia
stem ułegjły całkowitemu zerwaniu. Miasta zupej- 
nie nie posadiają prowiantów, wsie zaś nie oŁiazu- 
ją naimnbelisztąj ikłhnnośc do zaspokojony potrzjb 
nuctsit, poróewtaiż te osrtatrie ule mają żadnych a r
tykułów do handlu wym ennego. Co się tyczy or- 
gaaiśzacył przemysłu w Rosy ' sow brfcioj, p. Tunnw 
oświadczył, że me ma obecnie w  Rasyi żadr.ych 
strajków, ailbowiem rząd sow ecki nie życzy ich 
sobie. Zaśste —. powiedział Pw, Turner — niektóre 
z pośród zarządzeń i projektów bołszewldcth w 
przedmńiocie produkcyi i nfiedopuszczen a do straj
ków mogłyby uradować serca nawet najbardztej 
wictuigiętyTch przedsiębiorców, nt2»ł»miast ni« mogą 
■sfe ome podbbać an ' inw* aini moim kolegom par 
tyjnym. Nie ma w Rosyi tej woinlcści w przemy
śle. jaką my tu posiadamy w Angiii, zakończył 
p. T uiriior.

Cs sieczna wymiana 
b a n k n o t ó w  k o r o n o w y c h .

Lwów, 14 czerwca.
Dyirekicya skarbu wie Lww/ie ogłasza: Mini

sterstwo slkarbu zarządziło telegraficzne, by przy 
ostatecznej wymianie barJkJjpitów korw^wych (po 
nćżej 100 kanim) we agran czarso sumy przedstawio 
■rseti przez strarę  do wymiany, a waęc, by 'wymie
niano każdą kwotę, przedstawioną do wymiany, 
chociażby nawet przekraczała 15.000 korcn.

Przy  obecnej wymianie me będa więc wyda
wane kwity depozytowe, a kwicity wydiame przy 
wytniiairbe będą obecne realizowane na gotówkę, 
tli. wypłaci się stronom w murkach polskich kwoty 
na jaikie kwitoy te op ewają..

A D W O K A T

D r . J Y ' s v 5 ' d  S Z O P
p o  W jttąpianiu z  w ojska (reaktyw ow ał kar,. 

te laryę  przy ul. BraJorowskloJ 14. 2448
Specysłista chorób skóraych I weiwrycznych

m. mZKAl SALPETSR
Sjrkstnska 17, ord. od 8 -9  i od 12 -6. 2477

Specyallsta chorób skórnych i wenirycmych
Dr. A. SfiflWAlZ ta! a powszechnego
Lw ów , Słowaetdigo 4 (na .rzociw g łó w n e j poczty). 2478

U li ip a  s u  i !  f i l i i !

M S S E 1 M 1

światowej sławy tragik ukaże się na 
ekranie kinoteatru

„ F A T A M O R G A N A "
p l. M a r y a c K i lO .

(od poniedziałku  14 czerwca b. r. a i  do od
w ołania)

w  t r a s e d y i  w  S  c z ę ś c ia c h

bezwarunkowo najtragiczniejszą, nejpiękniej- 
szą, bardzo o mocy o na Iną i n iesłychanie  efek
towna, wyświetlają od pon iedziałku  14 b. m. 

K i n o t e a t r y
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M O N I K A
R epertuar teatrt* m iejskiego.

W pcmedziałek, 14 czerwca o rofcz. 7-med w. 
po raz 3-ci „Książ;; Kazimierz", operetka w 3 akt. 
<. Zifehrera z pp. ińHtwską, Kasprowiczową, fctoze 
ską, Lczińską, Kukgowoikim, Miłoszą fclańskim  i 
J as lianem.

W e ^rtorek, 15 cz‘-wca o goćiz. 7 -niej wiecz. 
p o  raz 9-ty „Ponad śnieg", dramat w 3 akt. Stel. 
Źoromslkl .go, w  niezmienionej obsadzie.

—o—
Repc- tuar teatru !K«r^art. ,.Czwćtka“ (Rej

tana 3). Program u:gtatni cdi poniedziałku 7-go tm. 
‘do -wtorku 15-go om włączme, rtwei&nnie o godz. 
73u wieczór. — Prolog: Zbigniew Orwicz. — Go
ścinny występ: Jerzy Boroński, recyUcye Atnla 
Kitschman i Marek Windhtńm w sw dm  iCpertua- 
rze. — Paulina 'Noskows ca, piosenki Jiryczne. — 
..Dygnitarze", sketch w  1 akcie Olszewskiego, z 
.1. Borońskim i Z. Orwiczem. — ,Pasek  na pio
senki", sketch w 1 akcie Konrada 'loma, z  J. Bo
roń skim i M Wmoneimem. — Konferuje Zbigniew 
Orwicz. 19176

Bilety wcześniej u Q. Seytai tha (Akademicka 
6), zaś od godz. 6 wiecz. przy kasie teatru,

—O-—*
Repertuar .Chochlika* w ogrodzie Jezuickim: 

Gościnny wystąp Bravouroffa, oraz innych nowoangrzo- 
wanych artystów. Poc*.ątek przedstawienia o & mej wie
czorem. 1501

Sp. dr. Jau Niemiec. Wczoraj dnia 13 Im. 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dr. Jan 
Niemiec, znany i powszechnie szanowany dyrek
tor Zakładiu wy chowawczego. Pogrzeb odbędzie 
Się we w orek ci g. 3 popoi z domu własnego 
przy ul. Pełczyńskie,, 1. 28. Zarząd szkoły uprasza, 
ażeby zamiast ewentualnych darów w kwiatach 
Ktcładaco w  myśl ziuarlego datki na plebiscyt na 
Śląsku. —

(tg-J) Włjec inwalidów odtnyi się w  niedzielę 
przy pteci: Gosiewskiego pod p rze w o drńctw em
ip. Pne'®s8itejra. Sekretarzował p. Staworski Po 
szaneign przemówień, ^aloe wywołał re fe rrt p. Czu 
my z W arszawy o położeniu in/waitUiów w  Pol
sce, uchrwiaicino rezotucyę, domagającą się: 1. na- 
’fo, cbmraistowtega udrw atonia- ustawy o wypcsaże- 
n u hrweMów, tudzież wdów i sterót po pole
głych i zaginanych, 2. natychrafiastowej wypłaty 
inwakdom 300 prccer.t dodatku do r-eat, 3. w ypła
ty widowiom i sierotom po pokgłydi i zagjpo- 
nych zasiłków państwowych, 4. uwzględnienia 
pióśb inwalidów o trafiki, 5. bezzwłocznego za- 
iatwton&a Pffzyd-zialu roli inwał dom, 6. przyznania 
bezpłarfaiych kant framw&towych.

iFo uchwaleniu tych rezo, a  •/» ruszono pod 
pomniki M ldkiiewicza, a nuvstęp,ice przed ratusz, 
gdzie wręczono prezydentowi miasto mcmcuyał.

Z żyda tow»rziys{#egO. W  d. 5 bra. w koście
le św. Elżb.ety we Lwowie odbyt się ślub p. Ma
ryi Knoiblochówny, z p. Józefem Bieiikawskim.

(—) Potrącona przez automobil. U zbieg ulic 
kaźmierzowskiej i Furmańsfcej potrącona została 
wczoraj‘ przez automobil nr. 6004 Estera Schein, 
licząca lat 14, tak silnie, że upadła i doznała silne
go ,potłuczcnto, oraz zdarcia skóry na kolanach i 
lewej ręce. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
r  erwszej pomocy ofierze własnej nieostroznojci, 
1 tóra mimo sygnałów ostrzegawczych usiłowała 
przebiedz przez ulice.

m sii tim: im im iin
ZAKŁAD GŁÓWNV

w e  L w o w ie .  T r z e c ie g o  H t j a  Ł< 9
przyimaj* zgłoszeniu

na Palską Pożyczkę Państw.
równi_ś w ait<tóe-_ i dnu świąteczne od gadziny 

10-tej do 12  tej w południe. 2436

Dziś, w p o n ie d z ia łe k  pr*edo»tf tnie przedstawie
nie .Czwórki* w tym sezonie. Jutro żegna się już z na
mi zupełnie ten sympatyczny teatrzyk.

L u b  panny Wandy Stełnhaurówny córki posła z 
panem Drem Józefem Schoenbornem adwokatem w Ja
śle, « 4 M  a) t w Ksakowie dnia 5 b. n ,  2485

Wasze kapitały

m m m  \\ ni sp^s nalały!

Ekonomista
Z TARGU LWOWSKIEGO.

Lwów, 14 czerwcu.
Zpofwokłu uijuozystej procesy! nkr. święta Bo

żego Giała w cztraj na RynJui wogóte t-ie by4o tar
gu, a  np ma ■ gowicy na placu Halickim z p°w odu 
ograniczonego czasu sprzedaży do gjodz. 10 przed 
(południem .a;k popyt, jak : podłaź były baretz® 
słabe.

P o g o ń - W i s ł a  5*3 (2 :2 ) .  —  C z a r n i - P o -  
l o n i a  6 :0  (2 :0 ) . — P o g o r  I I . - Z .  K . S . 

4:1 (3 :1 ) .
Lwów, 14 czerwm .

Wczorafeza pi^dzfola była dla Lwowa pra- 
wdzawem śwśętein sportowym Nieprzejrzani? tłu
my ipwWcznoścfi, ciągnęły już od godlzi. 3-caej na 
bo&ko „Pogoni1", aby -ijizeć zapasy „Pogjoii z 
krate-wsacą „Wtsłą". I naprawdę, puhHi^iuoóć n>e 
doznała zawodu Albowiem mattah ten był nad- 
zwyczaj iłrjteresąjący, gra obu drużyn utrzymy
wały w dłzów od1 {K^ząŁcr aż dn końca w  nie- 
rrzerwan*5m nat ęciiu.

W  mwjtjt po 6-tej, rozńoczyina grę
slai‘‘, jedtoakow-uż we oryentuje sto zraza w  ęy-
tuaoyi, tak, że przez: ptonr^zych parę mśout nto
możi się wydostać poza rwoj? połę. Powoli je
dnak przychodzi do równowag1, bierze mrcyatywę 
w svroto ręce i rozpoczyna nlefcezęweczniie aitako- 
wać. W  13 m- uzyskuje rzut kamy, który zostaje 
wykorzystany. JPogoń" pragnie za wór^lką, cenę 
wyrównać, w szebie jednak u siło w ała  n w eczi 
— będlący ponad wszelką powhwałe — bramkarz 
„Wisły Dopiero w 24 m. dyktuj® sędzia rzut kai 
ny, przec:w  „Wlóle", z kwirego „Pogou" uzyskuje 
purfet wyrównywujący. Teraz ataki przerzucają 
sto na oBO' sfirory, w  29 m- „W isła" sita zeta dru
giego goafa. JPogoń" jedrak. nie każe długo »a sie- 
Me r tokać i iuż w 33 m. środek napadu gnała 
odłbOa. I na 'tom kończy sto pierwsza potowa.

W  drag} lej połowie „PogołT" ahakufe częśccL 
atakf' jednak rozbiaią sfe o dzielną obronę. 
Dfnseno w  20 rru prawe saarzydio ślicznym strza
łem pakuje pJkę w satkę. W '£ m. późnieg (prawy 
łąaąnflc stezda czwartego dla .J^b&ona" goala. 
„W sła“ poczyisa, grać -terwowa, ostro afakttje, 
wszystkie strzały chybiają, hlb chwyte, je dofcay 
bramkarz „Pogoń*". Gra. toczy się dtaższy czas 
oa obu polach, aż w  41 m. środek napadu strzela 
z wńetoeś <xbegłośa — piłka1 odb'ja ssę od1 obroń
cy „Wisły" — i grzęźnie poraź ~fąty i osżatni w 
siato®. W  mfflntuttę późnej „W-sła“ z rogu uz^^-itie 
trzeci gioal i na tern się gra końc.y.

Gra .pod w^zg^ędem technicznym, zwłaszcza 
n „Wisły*' przedstawiała się okazale. Stoping, po
dawanie piłki do nóg, ustawianie aę  ęrcz^TJLigó1.- 
nycb graczy, są to cechy,, które świladczą o w y - 
sókto (klasie „W%fy"; Drużyna „Pogow" tre  wy
kazała łych cecłh w  takim stopTirła, jałk ,.Wi!sła“, 
przewyższała TWitomlast Wisłę" temperamen
tem, Ttartem do P*9ęi i szybką decyzyą pod bram 
ką przectwnika:.

Gra pąctwaa. ^na w  szybikiicm. tetmote. obfito-

warfa 'w# wScto nadi/wy^^aj inłcj-esuiacych momen 
tów, które dostarczały wieżom w ide emocyi.

Gr™ pnawadizAl w zo .W o  P* HiP?>, który nie 
potowołw aci razu unieść się graczom i 'wszeiki 3 
nieprawe liowicóci ostia karał, dtaęid czemu gra 
oto m iała fora tokego clraraLt^u. Zwłas^c-ca go- 
onem pochwały jest ntouzmtwerde przez p. Hjppa 
^.tadujwapJa" bramkarza, które kiedyś tr oee być 
przyczyną meAu^zęśiltwego wypadku.

Puo^czsność z zadowolejrtoirł cpusatiailla bo- 
iskb.

Matobe o mtetor^-.stwo.
„Czarni*" — „potoma" 6 rf) (2 KI). W pierwsze, 

potowk ,3> 1o»"'a-‘ sławi^ dziduy oyós, tak, :'ż 
„CzBirr'“ z trudem mogą uzyskać tylko dw-d pun- 
ktyi W  dkugieg połiowie ,Czamfi‘ opardwują w  zu- 
pełraośt* 'Sytdiacyę, gba toczy się w łączn ie  na 
P&łu ‘ i  „Czarni" uzysktją jetztcze 4 bram
ki. Sędzscwai p. B.iotr.

„Pogoń n.* — Ż. K. S. 4:1 (3:1). Maicch o rn1- 
strzoBruwo klawi B, daje zw^wsfcwla „Pogou i", 
jafkto&łwiek grą jej i^ozostaw ^^ wiełe do tycze- 
arfa. Ż. K. S. posiada wyborny- maf eryał, jednalca- 
woiz brak ferecwn&u dał sto wyr<iźł|i= odJc^uó. Sę- 
ukiowtał p. SzydM^,vski.

Zastępca.

Z oJcaxyJ XIX. ZĄ&um Małopolskiego Tow. ł>  
a’feękiego we Lwowie, odbyły się legoż samego 
dhia o g. 3 -popeł. na- strzelnicy wojsk, (na Kortu- 
mówce) premiowe strzelanie, którego w yrik  był 
na stępujący: ł. Strzelanie do tarczy na 100 kro
ków kulami z p stoletu I. nagrodę otrzym ał p. Ka 
?ińs3r\ 2. Straelame kulami do tarczy na 100 kro
ków -ze sztućców I. nagi- zdobył p. Kazim. Mar- 
marosz (senior). 3. Strzelanie aa Jo0 kroków, ze 
Sztućców do lisa w .biegu I. tutgr p. Alberl Mni
szek. 4. Sfcrztslauiie na 100 krclków ze sztućców' do 
dzika w biegu I. nagr. p. Jaśkiewicz (aptekarz). 
5. StrzeuattLe do wyrzuconych krążków nabojami 
śrótowemi I. nagr. por. Reichert 6. Strzelanie o 
M strzowstwo. Wędrowną nagrodę o mistrzow- 
stwo MTL. w' postać wspaniałego kordelasa 
myśliwskiego zdobył .por. ReicberŁ

OGŁOSZENIA
|  B A W *  » W Y C M O W A H

KCRSA H°AHDL0WE
dla dorosły.Ji — bankov,y i towarowy zbuchaltcryi, ko. 
respor.d<,ocyi itp. — r  T iu^ 15. h. m . Po ku«*h>
c \z i  miif w Alcddemii hrndt. Godzina dla stren  od 3 —5 
popoŁ Koncesjron. P ra  U tyczne K a r ty  rachairkow oścł

Z .  O L S Z E W S K I E G O

E
ULICA KURKOWA L. 38. 20.2

P O S A D Y  I P R Ą C I 1
Zdolny m echair^m aszytiiata przyjmie odpowiednią po

sadę w poważniejszej firmie na prowin tyi. Zfcłwzcuia: 
Murawski, Lwów, Obertyńska 7, 1. o. od 8—4 rano.

2332

A nw okat Dr. Jidikd Landau, Lwów, Akademicka, 28 po- 
csukaje uinndantke piszącą na maszynie. Posada za
raz do objęcia. 2445

1 KłESSKANIA, LOKALI, SX LaJ»f
M ieszkan ia umeblowanego, kawalerskiego („olcoju 

dwóoh — z  kach-uą lub bez), r  utrzym a nemu lad be 
noszukaje urzędnik państwowy. Zgłoszenia de Adm: 
pod .Inżynier 27*. 241

D am  10.003 b u .  za odnajęcie 4 pokoi i .-tu.huf z kem ' 
fortem, na’cbętniej ulica i .jtnanowicza, ALudemickai 
Kochano' nudepo lab blisko ty cli ulic. Ł ask . we zn o 
szen ia  do firm y  ^ S u ro w iec" . F re d ry  7. 2418

H  jIU P N O , S P U Z S D i^ , ZAM IANA

K ałtelrisze i w oale żałebne, m odje i ta iło  — foli.ca 
M. Topoimcka, ul. Kopernika 1. 1, (nad apteł.ą Mii o-
I r.-ha 2228



N r 5279 „GAZETA WIECZORNA'*. 9 tr  7.

k u p u ję  1 płacą najwięcej aa wszelkie przedmioty anty
czne i nowsze, jar-szawclci handel ataroivtn., Lwów, 
Romanoweza 9 21 >6

K upuje ł sp rzedaje  m eble, a r a .  łzenl* biurowe, sy
pialnie, jadalnie oraz antyki. ZieUńJd, Lwów. uL Koł
łątaja 5. 2129

Ja d a lń  e , yi ia’. ia, salon i różne inue meble okazyjnie 
„Doroteum", Sapiehy 34 — kupno i sprzedaż. 2121

Ź ubrow nik ,2perlarz, skrzynie pytlowe, tiansm itye i koła 
popędowi sprzeda Za.ząd Dóbr Krasne, poczta i sta- 
cya kolei w miejsen. 2109

W ery gospodarskie sprzedaje Winckowski. Lwów, piać 
Jura 2.  2407

P ap ie ry  stare, akta, kupuje F ab y k " papieru Fujna. 
bliższa wiadomość: Sekler, Krasickich 8. 2363i iióbóH Włduomoau . w»ojv;oi, i\łooitM ui

S yp ia ln ia , różne meble, porusz*:, fotel do spania, po
leca Sapiehy 41. 2

K upujem y każdą ilość skrzynek z marmolady w dobrym 
i czystym s ia n e . Zgłoszenia, Fabryka marmolady Pa
nieńska 23. 2265

O b ra z y : Aksenfcowicza, Filipkiewicza, G rotta, Kamoc* 
kieo-o, Karpińskiego, Matejki, nlslczewskiego, S ta  i- 
slaws - ego, Szyrm nowskiego, Tetm ajei., Weissa, Wy 
cz łkowskiego, Wyspiańskiego — okazyjnie do n. byc:- 
Walerysn Drabik, Sykstuska 17. 2232

Brek na sześć asób do sprzedania *a 3OO0 Mk., w fa
bryce Lickendorfa ul. Żu ińskiego 241.

Nowy nieużywany kompletny półskórek na pujedynką i 
angie'ski cnomo.it z gurtem do dya^ików do sprzeda* 
nia. ■ Wiadomość u dozorcy, ul. Wałowa 11. 2416

S tó ł marmurowy, piękny aittfrk, do sprzedania, Gosiew
skiego 10, 1L p. od 4 — 5. 24x3

Kosy w większej ilości, cyrhularki we s zy-,tk ch wiel
kościach, kilka skrzyń narzjdzi i zolników, sprzeda 
firma Antoni Halski, Lwów, Sobiesk ego 3. 866

K oir.p letna uprząż na jednego konia: pólszorek 60JO Mk. 
chomąt 4C03 Mk., do sprzedania. Wiadomość n do
zo; cy. Wałów i 11. 2442

K : i? wage apteczną recepturową. Apteka Pinelcsa Ry
nek 1. 18.' 26O4

Dywan strzyżony do sprzedania. Bonifratrów 6, parter 
na lewo od 4—p 247 1

Praw dziw e perskie dywany w dobrym :tanu z raz do 
iprz dania. Oglądać można LyczuKowska 32, w p r-jp rz  dania. O gląda. _____  ___

terze na lewo ndędiy 4 a a oopał. 2 m
1  r r .d a n i  nową białą suknią płócienną, spódnicą płó* 

cienną, kostyum ze szarego płótna, kapelusz czerwony 
Romanowicza 9, II p. na lewo. od 1—4. 2483

Do sp rze d an ia  damskie lryms-.ie futro, wanna i skrzy
pce. Bliższa wiadomość u dozorcy, Kochanowskiego 
Ś0, od 3—7 pcpoL 2481

t  w ag 'n y  d r te w  o p a ło w e g o  kupimy n-tychn-ast. 
Przyjmuje oferty »Po>ska Nafta*, Lwów, 3-go Maja 
.. 19. 2482

ZOUBI&NO — Z N A LlZ lC IC d 1
Zgu Jono 31 maja kartą zwolnienia ze służby wojsko' 

wej Franciszka Hankiewicza, którą _  iejszdm u n e  
ważnia sią. 2480

ROCMAITZ B
Enilf. Dr. LEWANDOWSKI

denty.-yczny dra Pileckiego pi. Dąbrowskiego
1. 1. Mostki, koronki, ząby w kau żuku, bezbo

lesne wyjmowanie ząbów, reperacury. Pacyentów z pro- 
wincyi zał. twia sią szybko. 2049

Insty tu t kosm etyczny (Kalotechnika) Dra Pileckiego, 
we Lwowie, plac Dąbrowskiego 1-1 — usuwa włosy, 
zmarszcz i,' bredawki, plamy, pryszcze Masaż tw a
rzy. — Leczy choroby skórne, wypadanie włosów. — 
Farbowanie włosów- 2048

Je s t do nabycia mleko świeże od krów, zima i lato, ul. 
Gruchowaka 8, koniec Listopadn u właścicielki. 2443

2486

męskie, kobiece i dziecinne, sprzedaje Syndykat 
koszykarski, Kraków, ul. FloryańJka 3*2, detaili- 

cznie przy ui. Gołębiej 14, parter. 2435

d « c h o w q  n a i l e k s z d
w agonow o i częściow o o raz  
inne m .n e ry a ły  o u lo w ia n e  

d o s ta rc za ją  2425,

raiuuwą I
i inne m u te ry a ły  budowlane dostarczają natychmiast

H0RSZ0WSKI I SKA Ł yczakow ska 32,
2074

Płutf motor. S?0CK
w każdym stanie, nawę- z u p e ł n i e  zniszczone 

l i u p u l e

Jeisr. Represntic?a NIL. BADIAN
LWÓW — UL. JANOW SKA L. 2 i. 2176

WaiJ i  P. I. I i g i p p  i Siewców
D B K . S T R . Y ] V ^

plęrw'szej jakości — poleca najtaniej L U D W IK  
HOSZOWSKI, Lwów, ul. Akademicka 3, 2124

BARDZO WAŻNE!
Sorzedaję białe meszty dams J e  20l>/o 

taniej jak wszędzie. 2- 
wJUra tK»A|tow4ka i. IA. I. olątro.

s O D  PC :G Ó W  =
lcremy i mydła .M B T a RM OPHOSA", oraz inne artykuły

Kosmetyczne
poleca po cenach hurtownych — P E R F U M E R Y A

J. Rosenssoc^ I R. Lachs
LWÓW , SYKSTUSKA 31.

— Wysyłki uskutecznia sią z > zi liezk — 2375

WIELKI TRA N SPO R T OBCASÓW Gumowych 
B E B - S O T ł -  1  P A L M A

nadszedł do składu PERFUMERYI

Berfeelhainer, Rei en- i Sfee
2397 LW ÓW , Pas t  Hausmana 9.

Sprzedaż tylko hurtow na.

I0II0W01IE LK1IIIHE
może urządzić każdy, mający meble do sprzedani; albo 
we włoauem mieszkaniu, alb' w lokalu Publicznej hali 

aukcy jne j ul. A kadem icka 1. 3. I. p.
L lcytacye te  o k az a ły  się b a rd z o  k o rzy rtn e  — 

bo sp rze d a je  się  ca łe  u rządzen ia  m ieszkań  w jednym  
dniu  i o siąg a  się  ceny najw yższe. 2422

Do M m l  la,'lis masowa wllalepta
pot-zebni natycnmiast:

k i e r o w n i k  t a r t a k u ,  
m a n ip u la n t  le ś n y ,  
a d ju n k t  l e ś c r ,

ob_n kj mieni z manipulacyą leśną. 2438
Reflektuje sią tylko na siły pierwszorzędne, ener

giczne, samodział ,e, z długoletnią praktyką i doświad
cz - niem w przemyśle drzewnym. Oferty wraz z odpi
sami świadectw i reprezentacyami należy adresować do 
Z arządu  T a r ta k u  parow ego w Ja ś la n  ich, k. Dębicy.

BRACIb M U N D  u i .  S y k s tu s k a .

WAGI DECYMALNE
poleca

ANTON; 1IA L SK 1
L W A W , im. S o D ie sk le g o  1. 3 .  w

Fabryka nmyn, odlewnia
-̂»p»a i m o ta li

im  m ira 1 sit s r a
Rok założenia 1864.

W ykonuj t m aszyny to ln icze , p ra sy  1 g n io to 
w niki dt> oleju, kom ple tne u rząd zen ia  im , ńów 
g o spodarsk ich , ostrzy  walce m ły ftsk e , wyko- 
i . j e  u rządzen ia  ta rtak ó w , sz lif ie rk i do pił, 

stoj k ’ h o m p l:t, e z łożyskam i do p ił cyrku
larnych, u r z jJ z rn ia  tran sm isy jn e , gorzeln iane, 
re m o n t m aszyn  parow ych, trio^o ów  benzyn - 
wych, ropnych, gazowych- — SfEC Y A LN  S Ć ! 
R em ont p ługów  m otorow ych. N acinanie zuży- 

ych p iln i1 ów. ' 2175

1 k ilog ram  M p. 4(r— 2l6b
p Ieca GŁÓW NY Sit LAD sk ład  kawy i herba ty

JAzefa Nasilaj* s.Sitir̂ iR

uirai i i l i i l i i u
ma na składzie, — samochody nowe t używane.

Kraków, ul. Gertrudy 7. 2C61

SffiBl 4E& 1 83 81 M KEsmsat MlTARTAKI=
uruchamia i buduje

c S P Ó A  !KŻY31BKfiw
, fflACEALSW-YOEiiPEL-WLASSIOS

Spka z ogr. odpow. 1988

Tf> «frn  125. LW &'łi, Siewackls^o I, IA.

Rciikurs.
Magistrat król. stoł. m iasti Sambora rozpi

suje konkurs na pcsffUę kontrolora Kasy miej< 
skiej, z przydziałem pełnienia funkcyi kancelisty.

Posad 1 ta będzie nadana ni. rok 1 prowi
zorycznie a po roku zadowalniającej służby, może 
nastąpić rtabi ’:zacya.

" /a ru n k l.
j. Ni sprzekraczeiny 40 rok życia.
2. Kwalifikacyy po -nyśli § 54 ustawy * 3 lipo 

1896 określona rozporządzeniem !u’ydziału kraj. z 4 mar
ca 1898 Dz u. kr. Nr. 54 i z 20 maja 1898 D. u. kr. Nr. 86

3. Praktyka przy urzędach miejskich lub Wydział, 
powi itowym.

4. Przynależność państwowa.
5. Świadectwo moralności.
Ó. Curriculum vitae.
7. Odpisy świadectw.
Do po lady pr1 y wiązaną ]es‘ ..a czas anormalnych 

stosunków, płaca roczna 10.800 Mk. i 6 sążni d rż e li  
opalowego miękkiego.

Termin koukursu urływ a z dniem 1 lii ca b. r.
Podania nieuwzglądnione pozostaną bez odpo 

wiedzi.
Odpisów świadectw i-ią nie zwraca.

2468 Komisarz rządowy:
CHO 'ANIEĆ m. p.

0 9  R0i:*J IB M  ISTNIEJĄCY 
HAKDBb HERBATY I KAW

SOMłaSń RIEDlifl
W E  LWOWIE* UL. R U T 0W S K IE 60  3*

POLECA 20909

W NPJPRZEDNIEJS2YCH ŁiflTUHKfiCH.
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S A M O C H O D Ó W  C iE Ż A H O W Y C H
o ladudze 3 do 4 ton na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: B 5 NZ-GAGENAU, 

P H O R CH , STG EW ER , DIXI, OPEL, L'AAG, VOMAG, ARBENZ, BERGMANN, HANSA, LLCYD  itd.

m MifilPtot fs sistipMi t e  Teshntay Osin &!tdlb#, uto- S isr ’ ftrakto,
( m ~  i ł o s i r ,  p a f a

; !5<S po cenach hurtownyth poleca
Ł Q V .  L w 6 w »  B a t o r e j a o  4 ,

C H O R O B Y
4it<a W a lo va  L U.
Salversaira t r d - » przed

m p M E  i r a s  w? „w s r t b " i „s tr a d o h
d o sta rc za ją  w każde-: ilo ści 5 w naj'ep szy ip  g a tu n k u  

W óft C1 no taąkl, cukru, xboia, so33, cenieniu ilp.
SISNHIK9, ff»ypy, m n t iK h y  «ib  chhtle!,
TKAHtNY do e ^ a k w w n h , NH/ewaiiia, pe d u e w k e w a .

•% Za.nćwi-.nia na Małopolską i Śląsk przyjmuje

I m .  Z Y G M U N T  E .  S T E K E L
K kaK 3’*f, Zygm unta A ugusta I* 9; II. p . 2466

w*ucryczne* Akórae, z a s ta rs s łe  — 
leci.y specyalistr Dr. F U łS frl, 
— W strzy kiwani** piep.ii a tu N*o 
noł i)d .'ią.n.___________  210"1

p r i t  • ń a w  K o ra r .e  | 
i matićkaców  ]

jakoteż na zamówienie 
nową pościel, uskutecznia

K. SKIBIŃSKI
i.wónr, Kooernika 1. 4.naprz. Pa?ain Mlkolascba. 1005

I  la J M lT O  S fllliiS S ?  SEjGSftb
subskrybowania 5-procentowej Pożyczki Polskiej 
Odrodzenia w poląc’  sniu z ubezpieczeniem ży- 

clowem wprowadza oopularny

i i  Vwmifi Mmje j i t  w
F i l i a  te g o  S a n d  u

we Lwowie, plac NaryacSi 1. 5 (jatlUI M l FrajSCSili).
Wszyscy subskrybujący w fan sposób pożyczkę, spłacają ją w 12 
latach w ratach miesięcznych, kwartalnych, półrocznych lub ro

cznych, zależnie od umowy.

6ii izajeiiE?el! Mmm J 25?fi”
w p o w y te ' p o d c n e j kom bitiacy i p rzy jm uje  ta k ż e  su& iryackie poży
czki w o jenne po  k u rs ie  em isyjnym , j jk o te ż  zg ło szen ia  n a  B a b sk .:-

pcyę za gotówkę. 2473
in lem ^cirl udslela I zgłoszenia  p r ^ jn y j e  we I, wowle Filia 

Baitkut ,VcstB“f pi. M e r t a k i  I. 5 (H e .. P.ancuskl>.

l i p  W s i u M - t e t e

^ S U I I ł l lL i i
w strssawie, to3i 

uL |  l la s  I 31, -  Telttf. 273*12.
siiiissvni3 i siMa usidli

iMee* zbwsz*; ns składzie duży wybór 
ulach m osiężnych m iedzianych  jak z s- 

J e ż  d ru t  m iedziany  i m osiężny. 
i i i P N O I  S » H3 I D  A Ż  M I T I U

poszukuje
• 1 r

• • •

isiiiiern i r
Wymagane oferty z podaniem curriculum  

yitae i cJp iscm i świadectw. 2430

FOTjECABIY ZNANŁ ZE S Y E J DC3RGCII W GAI^M 
IfRAJU ŚWIETNIE WPROWAUZdNE: 2053

PASTĘ i! Isffi 
gBHKi s
M f l l l  d r  czyszczenia me

tali, szyb i luster 9
PŁYW do czyszczenia metali

r a i  P i i r t i  mm. „ u n s u s
„ W A W  EŁ “  

« £

W A R S Z A W A  — Chłodna 2F>, T*isf. 229 - 36.
Wytyczni sprzedaż: L -opo id  SEGA-Ł, W arszaw a, L« *zno 18, Tel. 153-24.

■insa
P«?zuKujt się  OLA FABRYKi (zachodnia  M ałopolska)

I N Ż Y Ń I E - R .A - M E C H A N 3 K A
z długoletnią praktyką zawodową, rutynowanego K ie r o a r n iK a  n c h u  
t a b r y r z i i e g o ,  obznajomionego z Ks'kulacyą fabryczną oraz
1 A S Y S T E N T A  K I E R O W N I K A  K U C H U
Stanowisko <1 o objęcia natychmiast. Warunki wdg. umowy. Mieazkaoie i aprow 
zapewnione. Oferty szczegółowe pod „Maszyny rolnicze Standard* do „Ruchu*
K raków . S?CT.eDańbka 9. 2315HflMI

K O N K U R S .
Celem zabezpieczenia środków transportowych 

dla przewozu wszelkich dóbr skarbowych jak n. p 
artykułów żywn., siana, słomy (w prasowanym i nie> 
prasowanym stanie) weliny, opału, (węgiel, drzewo) 
sort mundurowych i pościelowych jak też i innych 
materyałów — we Lwowie i okolicy do 10 km- odle
głości, rozpisuje się publiczny  p rzefta tó

Reflektujący na tę dostawę mają wnfesjif, naj
później do 25-go czerwca br. do Intendantury O. Gen. 
Lwów pisemne oferty z podaniem:

1) dziennej maksymalnej ilości dćbr (w cetn.), do których 
przewozu ofeient się zobowiązuje;

2) ceny jednostkowej od 1 q według gatunku dóbr a to
a) w obrębie miasta Lwowa,
L) poza rogatki miasta do 10 km. odległości,
3) ceny jednostkowej według cza^u (z podaniem po

jemności wozu) t. i. za środki przewozowe za */* dnia i na cały 
dzień, licząc za V* dnia najmniej 4, za cały dzień najmniej 8 
godzin efektywnej pracy; uwzględnić również ewent. godziny 
nadliczbowe i jak pod 2 a) i 2 b).

Oferty m iszą być zaopatrzone zatwierdzeniem Kary wojsk- 
O. Gen. o złożeniu wadyum w kwocie 10.000 Mp.

Zauważa się, że ilość dóbr mających być przewiezionych 
nie da się obecnie bliżej określić. Powożnym oferentom udzieli 
się ewen*. ustnych informacyi w biurze ref. nnleżytości pieniężnych.

Intandantura O. Gan. Lwów
Nr. 25177/10.

m m m  h o t e l o w e
do nabycia 
w druLirni Sgn. Jsegera Min, S?IM t 13 p

Nakładem „Spóitt akcv|r̂  wydawntotri*4.
L i k i  d n i
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